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D z i ś
W  dalszym ciągu sobotniej roz­

praw y przeriw ho doc. St. C yw iń­
skiemu i red. Zw ierzyńskiem u ze­
znawali następni świadkowie.

Świadek Fedorow icz Zygm unt, 
w spółpracow nik „Dziennika W i­
leńskiego'* zeznaje, iż przez jego 
ręce przechodził artykuł C yw iń- 
sk i°go wraz z listem, w  którym  
była ąawarta prośba o danie 
wspom nianego artykułu przed od ­
czytem  W ańkowicza. Świadek a r ­
tykułu wów cza nie czytał. Świa­
dek stwierdza dalej, że w dniu, 
w którym  w ynikły zajścia, zupeł­
nie nie znał i nie dom yślał się 
ich tła. W rozinow je z red. Z w ie ­
rzyńskim wyraził nawet przypu­
szczenie. iż m oże tłem tych zajść 
jest jakiś ogołny przew rót w kra­
ju . Red. Zw ierzyński wówczas 
pierw szy raz wspom niał o arty- 
Kule Cywińskiego, nie w iedział 
jednak, co jest pow odem  awan­
tury.

Na pytania obrony świadek mó 
wi o pracy społecznej i niepodle­
głościow ej red. Zw ierzyńskiego i 
doc C yw ińskiego Podkreśla g ó ­
rą W  patriotyzm obu,

Prokurator pyta znowu św iad­
ka o związgK, istniejący między 
osobą K ow nackiego a „D zienni­
kiem W ileńskim ‘ usiłując stw ier­
dzić istnienie tego związku.

przew odniczący. —  Czy nie za- 
dużo uwagi poświęca pan proku­
rator osobie K ow nackiego?

Prokurator zaznacza, iż ta 
(praw a jest dla niego ważna. P y ­
ta oskarżonego o pow oJy  usunię­
cia K ow nackiego z Rady M iej­
skiej i Stara Kię je  powiązap z 
obrazą pam ięci Marszałka, jakiej 
m iał się dopuścić K ow nacki.

Świadek Fedorow icz w  sprawie 
tej wyjaśnia, że K ow nacki po 
śmierci Marszałka m iał się w  po­
koju  adwokackim  w obec zgrom n- 
dzouych tam osób w yrazić n ie­
w łaściw ie. Na wniosek pew nej 
grupy radnych w  związku z tym 
v fyłoniono komisję przy Radzie 
M iejskiej, która odbyła je jn p  po­
siedzenia bez powzięcia decyzji. 
W tym  czasie prezydent usunął 
K ow nackiego z Rady M iejskiej 
pod pretekstem kilkakrotnego o- 
puszczcnin przez niego posie­
dzeń

Obrońca: —  Czy K ow nacki
fniał postępowanie karne?

Św iadek: *— Nto.

DW ORĄKOW &&EJ
Zeznaje świadek Dagmara C w o 

rakowska, studentka prawa 
Świadek w  czasie, kiedy rozpoczy 
nała pracę w  „Słowie**, prow adzi­
ła rozm ow ę z docentem  C yw iń­
skim na temat osoby red, M ac­
kiew icza. Doc. C yw iński wyrażał 
się wów czas krytycznie o red 
M ackiewiczu, oburzając się zw ła­
szcza na jego artykuł polem iczny 
w związku z recenzją C yw ińskie­
go, krytykując książkę Sergiusza 
Piaseckiego. W recenzji tej miał 
napisać, że książka była lansow a- | 
na dzięki poparciu dw óch wschód ! 
nich pisarzy. Red. M ackiewicz 
w ów czas w  odpowiedzi napisał, 
iż wszystko, co było wartościow e 
w  Polsce, je j geniusze —  pocho­
dzą z kresów, zaś ziemie centralne *■ 7 1
d a ły  o jczy źn ie  „K a w e ck ą  i M esal- 
k ę “ . Użyte tu b y ło  p orów n an ie  < 
obw a rza n k u . W edług  s łów  1 
św iadk a , dt-c. C yw ińsk i artyk u ł I 
ten  nazw ał b łazeń stw em  i by ł 
n im  n iesłychan ie  pod n iecon y .

ŚWIA®E&  
J S U 1 W A R 0 * 1

Z  kolej zeznaje św. Durhardt. 
który byt uczniem doC- C yw iń ­
skiego. Świadek charakteryzuje 
sylw etkę oskarżonego, przedsta­
wiają.’  oskarżopego, jako w ielk ie­
go palriptę, człow ieka oderwr,na­
go od ziemi, który w ięcej żył li­
teraturą i sprawami ogólnym i, niz
osobistym i.

WHI06KK
Prokurator wnosi o uzupełnie- 

pie materiału dow odow ego danyr 
mi następującym i:

1) Skąd zaczerpnął M, VJ m ko- 
Wicz eytat, o który chcdzi. Po 
raz pierwszy, zdsnirin prokurato- 
r : , zdanie „o  obwarFańiku" było 
O j te w czasie z dr*'. '!') grudnia 
1931 r. w  felietonie Xavv'ercgo 
Prószyńskiego p . t. „W  B ełw ede-

edz
zdanie z

z a p a d n i e  w y r o k
w procesie „Dziennika Wileńskiego"

B i s k u p i  p o l s c y
w y : e e h ? f f  d o  R z y m u

Marsz. Piłsudskiego, pow tórzył Grodno, n t podstawie jakich  ar- 
zdanie o obwarzanku, jako słowa ty kul ów  „D ziennika W ileńskie- 
Marszałka. Pr kurator załącza go“  powzięto uchw ały podane

! ■ ^  Prokuratora dla zoriento- uUIw# S ł l c l f t  *uvy. W4i * * * * .-■
t f c  ’, 1 ’ P“ nadt»  eSz™ P W  wam a s.ę, jak dalece uchw ały te eer ośwzadcza. że płe dziwi się , ' diecezji

I  5ył>. “ “ * ■ * » » ■  "  związku z ] że t a ,  h y h T g d y ż  p S r o J i  cenie C
»  P° Sr ę'  Cn,eCznosclą uzuPehlienia m a- uniwersytetu trudno jest p r je - i soowej 

„ VL .  P ’ Marszałka, P ru - teriału dow odow ego, obron* wno .pawiać pod *-traźą polifjau ta . Apostolskiej odbędzie  się w M u­
szyński rnow n to  Sl 0 odroczenie rozpraw y. Następnie a d ^ G la s e r  s tw ier-1 dzielę Palmową.

d ’ a rozP °tr2enia w niosków  , dza, i  gdyby nawet w daayn W A R S Z A W Ą  10 4. W  dniu wrze 
* ^ 1  -  _ _  | wypadku mmło m ie j;ce  znie&ła-1 rajs2ym JE . K s d i St. W. O ko-

-  M  J 6 CZCi mar£Ł P , ł -Udsk,€" ° '  n iew iki. biskup cfashnipski, w y -
W K . - i  S K O W  O B R O N Y  Ł°  n,e można tego czynu podcią-

Po przerw ie Sąd egłosił posta- : &ać pod art. !5ż  K. K., k tóry  mó-

łem izując z prokuratorem, który 
powiedział, że wywody doc. C y­
wińskiego nie stały na poziomie 
profesora  uniwersytetu, adw. Gia

Ł U C K , 10.4. J.E. ks. biskup Dr. 
A d o l f  Szelążek, ordynariusz d ie - 
cezj; łu ck ie j dn. 10' bm. u daje  się 
do Rzymu na u roczystości k a n o ­
nizacyjne błog. A n drze ja  Beooli. 
W łączności z tym  w yjazdem  i 
nieobecnością  w  Ł u tk u  Pasterza 

W ielki C zw artek  św ię - 
O le jó w  w  k atedrze m ie j-  

sraowej za zezw olen iem  S tolicy

szyński znowu to zdanie pow tó 
rzył. Znlącza również egzemplarz 
„S łow a " z artykułem  Cata, na 
który p ow oh ijt sję obrona, po­
nadto pismo U niwersytetu Sie.’a- 
ra  Batorego o docencie C yw iń ­
skim i wreszcie dokum enty w o j­
skowe z r. 1D31 DOK -  Grodno. 
Pięrwszy dokum ent to zakaz pre­
numerowania „D ziennika W ńęń- 
skiego“  przez w ojskow ych , dru­
gi to uchwała z tajnego posiedze­
nia Sądu H onorowego dla o fice ­
rów  sztabowych, stw ierdzając k o ­
nieczność Odmawiania satysfak­
cji honorow ej członkom  redakcji 
„Dziennika W ileńskiego". Rozkaz 
i uchwala m iały m leć za podsta­
wę artykuły w „Dzień. W il.“ , ale 
kujące osobę Marszc.lka,

' o b r o n y
Z  P ^ K U R A T Q H 6 M
Obrońca prof. Głaser prosi o 

dołączenie „Dziennika W ileńskie­
g o " z art, oskarżonego C yw iń ­
skiego „O  dobrą w olę i um iar", 
„Dziennika W ileńskiego" z 9 5. 
1026 r „  „C o o Piłsudskim  powie 
h i-te m '? . gdzie jest zarówno kry 
tyka, jak  i om awianie zasług, ar­
tykułów ze „S łow a " i „Dińsiuuka 
W ileńskiego" w  25-Jecie pracy 
Cywińskiego, charakteryzujących 
zasługi oskarżonego, erąz u ryw ­
ków  z jego  pamiętnika.

Obrońca adw. Engel prosi o 
dołączenie egzemplarza pisma 
„N aród i Państw o" z 13. 2. br. z 
artykułem „P lugastw o słow a", 
który, zdaniem obrońcy, był bez­
pośrednią przyczyną zajść. Z a j­
ścia bow iem  m irty m iejsce zw az 
po tym  artykule, a dopiero w 
dwa tygodnie po artykule C yw iń ­
skiego. Obrońca oponuje stanow ­
czo przeciw  załączeniu do sprawy 
tajnych uchwał w ojskow ych , za­
znacza przy tym , że uchw ało Są­
du H onorow ego obciążała redak­
cję jednostronnie, oraz, *e prze­
ciw  tej uchw ale wniesiona była 
skarga do Prokuratury Sądu O - 
kręgow ego W ojskow ego Nr. 3 w  
Wilnie, nie miała jednak sw ego 
dalszego biegu ze w zględu na 
trudności form alne, ponieważ we 
dług specjalnej w łaściwości pro­
cedury w ojskow ej, sprawa cyw il­
na może być brana pod uwagę 
przez Sad W ojskow y tylko w  ra­
zie zgody w łaściw ego dow odcy. 
Ponadto obrońea adw. Engel w no 
si o dołączenie stenogramu z p o ­
siedzeń Sejm u wileńskiego z r. 
1922, w  którym  są m ow y Z w ie ­
rzyńskiego, charakteryzujące je ­
go stosunek do Narodu Polskie­
go, do armii i do ów czesnego Na­
czelnika Państwa, w  sposób m c 
budzący zastrzeżeń, co do jego 
stosunku do Narodu i Państwa.

Prokurator sprzeciw ia się wnlo 
skom cbrouy.

OBRONA WNOSI 
O  U M O C Z E N I E

Obrom a adw Epge| zaznacza­
jąc, że obrona jest przeciw  w łą ­
czaniu dow odów  prokuratora, 
prosi t> równouprawnienie dla 
: trou w w ypedku przyjęcia do­
w odów  prokuratorskich przez 
Sąd- W związku z tym- żąda d o ­
w odów  z DOK -  Grodno, że m i­
mo rozkazu o nicprepuraerowa_ 
niu „D ziennika W ileńskiego' , 
kunttka m iędzy władzami Woj* 
kow ym i a pismem był utrzymy 

wany, nadsyłano bow iem  mate­
riały do redakcji i zwracano się 
o gratkew e num ery, rozkaz za- 
ty:n nie b y ł traktowany serio. 
Obrońca w ykazuje sprzeeznosć w

nowienie, m ocą którego zdecydo­
w ał znłnczyę do pkt sprawy ta j­
ny rozkaz, zakazujący oficerom  
prenum erowania „D ziennika W i-
eiiskiego . zgłączyć uchw ałę 

Sądu H onorow ego dla oficerów , 
uznającą członków  redakcji 
,,Dziennika W ileńskiego" za nie- 
honorow ych, protokuł oględzin 
„C ząsu " z dnią 3 grudnia z arty­
kułem  K saw erego Prószyńskie­
go, artykuły z „D ziennika W ileń­
skiego i „S łow a ", egzempjar*. 
pismą „N aród i Państw o", w re­
szcie stenogramy z posiedzenia 
Sejm u w ileńskiego. W szystkie po 
została wnioski obrońców  Sąd od ­
dalił

A dw . Engel zadął jeszcze sze­
reg pytań ork. Zwierzyńskiem u, 
w których ustalił, że m im o u- 
Cńwały sądu honorow ego prow a­
dził «n  sprawy honorow e i za­
praszany b y ł do sądów honoro­
w ych, przeciw ko trzem pismom, 
które uchw ąłę tę zam ieściły, 
w bzew l postępowanie honorow e, 
zakończone decyzją sądu honoro­
wego, stwierdzającą, żc  w yroki 
sądów oficerskich  nie pozbaw iły 
go houorowości.

Na pytania prek, ^ąle.iskięgo 
ustalono również, ze „Dziennik 
W ileński' zam ykany b y ł już w  r. 
J&GI, po w ypądkarh, które na­
stąpiły po śm ierci W acławskiego, 
lecz zawieszenie to zostało uchy 
lone pri:ez Sod N ajwyższy.

Po zamknięciu przew odu sądo­
wego, zabrał glos oskarżyciel pu ­
bliczny prok. Żeleński, który 
pierwszą część sw ego przem ó­
wienia .poświęcił analizie artyku­
łu doc. Cyw ińskiego, dochodząc 
do wniosku, że obok ustępu, k tó­
ry stanowi przedm iot spraw y są­
dow ej, rów n ie j i w  innych m o­
mentach tego artykułu, jest m o­
wa o marsz. Piłsudskim.

Przechodząc następnie do w y ­
jaśnień oskarżonych i obrony, z 
których wynika, że doc. C yw iń­
ski używ ając słowa „kabotyn " 
myślał ę red M ackiewiczu, pro­
kurator zbija to twierdzenie, m ó­
wiąc, że m c m o-ną przsprow a- 
dzić tu analogii, gdyż w w yw o­
dach red. M ackiewicza przeważa 
element paradoksy, pcdczas gdy 
u marsz, Piłsudskiego, element 
obrazowości. Trokurator zapytu­
je, jakże to stało się. że zapamię­
tano wyrażenie, a zapomniano 
autora.

W  zakorczęniu  sw ego przem ó­
wienia oskarżyciel publiczny za­
żądał najw yższego wym iaru ka­
ry dla doc. Cyw ińskiego, a w y - 
sok ego w ym iaru kury dla red. 
Zw ierzyńskiego,

jeehat d o  Rzym u a d  iim ina A p o -  
stolorura.

T A R N Ó W , 'C .4. JE  ks. b iskup 
dr. Er Ł i-ow sk ,, ordyn ariu sz d ie­
ce z ji ta rn ow sk ie j, w yjechał w

o lżeniu narodu

I Ef>Y O SOBIESKIM
Adw. G łaser przypomina, że 

Boy Żeleńeki w sw o je j pracy o 
Sebie-kim  w yraził się, że Sobie­
ski ciągnął pod W iedeń trochę 
jak prow incjonalny aktor. Nie­
wątpliw ie — mówi on — jest to 
określenie obraźUwe, jednak 
nikt Boyowi żeleńskiem u spra­
wy o obrsuę napodu nie wyto­
czył. W zakończeniu sw ojego 
przemówk-nia adw. Głaser dow o­
dzi, że brak tu jest wszelkich 
podm iotowych przestępstwa,

Pierwszy z obrońców  osk. Zwie 
rzj ńekiego adw. Engel z W ilna ' 
mówi, że nię podobna redaktora I 
Zwierzyńskiego nawet podejrze­
wać, aby świadom ie skierował 
do druku artykuł, którego ustęp 
lży pamięć Marszałka. N a jle p -, 
szym tego dowodem jest, że 
nłkt ani cenzura, ani m iejscow e 
pisma wileńskie, nawet m iejsco­
wy organ OZN  „K urier Wiień- 
ski‘‘  ńie dopatrzyły się w tym 
lżenia pcm ięci Marszałka Dopie 
ro w numerze z 13 lutego o !sma

1 * — W  t  A  W  f l  5 B 5 ^ « l ! r f * . ?

tow arzystw ie  ks. in fu łata  ćra  J. 
L ubelsk iego d o  R zym u.

SA N D O M IE R Z, 10.4. JE . ks. b i ­
skup J. K . L orek , Adrrńnistrctor 
udał się du R zym u, aby  z łożyć  
A postolsk i d iec. sandom iersk iej, 
spraw ozdanie ze stanu d iecez ji za 
ostatnie p ięcio lecie  oraz w ziąć 
udział w  k an on izacji b łog . .An­
drzeja  B obołi. K s. B isku pow i to­
w arzyszy k rn clerz  K urii ks. dr. 
Fr. Jop. P o w ró t z R zym u  nastąpi 
okGło 28 bm,

PIELGRZYMKĄ
OGÓLNOPOLSKA

O góln opolsk a  p ie lgrzym k a  ao  
R zym u na kan on izację  b ło g  A n­
drzeja  B ob o li opu szcza  P olsk ę  w  
dniach  12 i 13 bm  C zęść p o c ią - 

| gów  o d jtd z ie  z K a to w ic  w e  w to -  
■ rek, refcita w  środę.

M O T A t ó W ! #  K .  K .  0 . -  z a o o A  7
H O W W M .W i.  K IS .ń  QSZCZĘO?SC$M pow. warsr. (gmacii rtasry)
Aupliarnz gw arancja fundusiót-j iZwiąiek Poręczycielskr 7 ml.-st 13? gwlw 
odstołecznych). — Uslążetzki (44.00J>: im enne, okazicielskie, u. hułen. 

' J*.-życzkl: liipoterzne, waksluwe. zastaw walorów.
Jodzbty r*i/iioścL- 8 - IS (ba? przaiwy). Informacje i prospekty: ne Żądacie.

f # f  Z ł.  3 2 .12H .000  »  243.000.000 z ł.
„iewzruszona rą':u m a I ta.emnCca wkładów. flkarbanW gratif.

H i(idomo*agospodarcze
BADANIA POKŁADÓW B.GP' 

N A ifO W B J NA PODKARPACIU 
Wędlijg danych zebranych osiatnic 

p-ZCZ kopńsję geologiczną, znajdują 
się pa terenie Podkarpacia Sambor­
skiego bogate pokłady ropy naftowej 
i garów ziempycli. K-dka poważnych

Jako pierwszy z obrońców" mó­
wił adw. Jasiński, pośw ięcając 
sw oje przem ówienia obszernej 
charakterystyce doc. Cywińskie

d jr ig o  organem „N apraw y" zna - -
lazła się wzmianka, wskazująca H ^ I i O a I A  
komu W ańkowicz przypisyw ał 
cytow ane przez niego slow.n, aby
w yw alsś znnne wypadki. 

K W A M F IK A 5JA  
C Z Y K U

A dw  N ow odw orski powełujne 
się na m otyw y K om isji K odyfika­
cy jnej, stwierdza, że dla charak­
teru przestępczego czynu w ym a­
gana jest bezwzględna śwtadu*
•mość. Otóż red. Zwierzyński 
książki żyańkowicza nie czytał i 
nikt nie może mu zarzucić, że 
m ógł wiedzieć, że słowa te odno- 
szą m  do marsz. Pilsudękięgo.

Charkiewicz, który tu zp 
źnawał. jest doświadczonyr 
dziennikarzem, pisał reecuzję 
książki W ańkow icza i książkę t 
czytał, a gdy następnie za p jt  
ne się go, czy dopatru je się \ 
tym aluzji da mnrsz. Piłsudskie 
go, odpow iedział, żo nie. Skor 
w ięc dośw iadczony dziennikarz 
który książką tę czytał, m ógł t<: 
przecczyć to czyż można się dzi 
w ić f«d - Zwierzyńskiem u, który 
książki tej nie czytał.

Wręszcie ęstatni z obrońców  
adw. Rieracki udowadnia, żo lże­
nia pam ięci marsz. Piłsudskiego 
nie sposób jest podciągnąć pod 
ąrt. 152 K. K .f czego dow odem  
jeM, że już po tej sprawie w yda­
no specjalną ustawą o ochronie 
imienia marsz. Piłsudskiego. G dy­
by oęhrona tg było  zapewniona
art. IM  K  K „  to poeóż ustawo -
dawca wydnwąlfe,y tę ustawę. NłO
n jo /ąa  rńwuipż uzasadniać, jp  
chodziło o podwyższenie sankcji,

średnh- i wyszuk ne gu 
i>inlu w o p s k o w a n i  u 
i n.) w; gę

^ [ / ; n n v  rodz nkl, czekolada 
r iE U U  . Ł l  i wszelkie a r i y k u l y  

ś^ iąeczne po lenacn osk ich

TiaMURZEC
Ms z o w i e c k a  5 
Marszałkowska 89

f ( S T A S I K U  G R Z E C H Y
laskowe gorące (pfe.czone)

firm naftowych rskwutraitowUo 
becnie szereg terenów do ekaploiUOtji- 
Tereny te znajdują się w Monjjsrereu, 
F.łażr.wej W 'l i  Błar-jwridej, Kotću. 
Woli Kobiaó sklej i w .nnych miejsoc- 
•.yościaeh. Wiercenia aa powyższych 
terenari: rozpoczną się rrebawcni. 

STAN RZEMIOSŁA 
WOŁYŃSKIEGO 

,  W cłyńska Izbą S/eąueśbuej* prre- 
prow-adz?la sti.cystj-kę rzemiosła wo- 
łyńskiego w dniu 3 l gnujn a 1937 r 
Na Wołyniu znajdowało sie w tym 
czasie 23.151 czyn nych warsztatów 
rzemieślniczych. Na "> odstawie kart 
rzeańeślriczycłi wprowadzono 17-S^A 
warsztatów, natomiast 5.208 było ca 
W e^ęm  w-arsztatów nieiegaltiych. 

NISKI POZIOM 
HODOWLI BYDŁa 

W powiecie wólejskirn rozpoczęta 
gminne przeglądy buha;. Ostitnio
orlbyły się przeglądy w- gm inach  Ż '--
dziskiej i Wisznicklej. Przeglądy ta 
wykazały, że hodirwU eyóla nt ter*1'  
nio powiatu stoi na dość nukun po- 
żi.oiTLie, Na 96 dostarezor.yAi na prze­
gląd fK&Si, w Żodziszkach zakwalifi­
kowano tyiko 31, n w Wjezmewie z 
87 zakwalifikowano 46.

•li WACŁAW RAGG i S-Ka
poleca  na nadchodzące  św ięta znane ze swej dobroei

OMHATYLSKIE, Hi5IPAH5łUE i WŁOSKIE 
WESt-RSKiE: /  ęloDiakl, Fsilcize i Ł d. 
FRANCUSKIE, NE^Sbłt i HOZELSKlE

oraic św iatcw ftj mi»rkł C O G N A C  B A B N f c T T  &■ F 1 L S

Oo nabycia we wszystkich handlach v m  i restauracjach

WIKA

R  A  ta  9
POSIEDZI ĄŁf K

5.15 Pie it) „Kiedy ranne" 6.20 Gimna­
styka fi.40 Muzyka ipiytyt 700 Dzien­
nik T-16 ftju*yk£ Ippty). P00 A|idycja 
dla szkół

11.15 Audycja dia szkół. 11.40 Od war­
sztatu do warsztatu. 11.57 Czas i hejnał 
12.03 Audycja południowa

15.30 W ■ aonmp. C) gospodarcza Ifi.ti 
„Z  pieśnią po krpjU" J6 15 Orkiestra f od 
dyr Br. Nagujewslciego 1G.D0 PogSdan- 
kt JJ.00 Puyauónlcą \115 Kunce' t spl1- 
stćw 11 SO pcfędunką s-.orujwa i wi# 
doii.ośti sporlowe 1810 Mcłcdie włosiae

  - ' ją dla wsi. 1000 Ał»-
19.30 Dyskutujmy „Sto

WTOREK
Pieśń „Kiedy rł-nne W?tWł 
6^0 Gimnastyka. *>-4»* Mi 

(płyty). 7.00 Dziennik. 7.16 Muzyk«

6.15
J rze“ .

tj , 5.00 Audycją dia sakó? ł!4#  AÓHyr 
cja dL szkół, ujo -  |?j?7 'rtwpry_id- 
szta w wykonaniu Simona Barara W '  i hejnał. 13.03ty). 11.57 Sygnał czasu 
Audycją poiudniowa. 15 45 .O

gdyż w  tym  w ypadku w ystarczy- (riP.iri - 
■aby npwęlą iła art- 151} K. K „ -Unki finansowe W małżeństwie" 19S0
pdwyższająca karę z trzech lat do Pogadanka oo.oa Koncąrt rozryuiowy 

go  ł jego  dzialalaoścj W h l w j .  ^  | ? % $ *  £ £ % % £  W o S
O pierając się na zeznaniach pą przem ówieniach obrońców  PCcij'ck:tn 23.00 Koncąr) symfoniczny
świadku w adw. Jasjńńki rLąwp- »*> ~iiŁ-...-„» : ___. ____ !
dzi, że  docent Cywiński zarów no

fin.-gosp. 1315 Koncert w wyko?- %  

18A0 Pogadanka. 18.10
Wiadomości sportowa-

jako wychow awca młodzieży, jak 
i jąko działać? pt*bJi«pi»y był 
zawsze debryna Polakiem. Trud­
no więc jest wyobrazić sobie, 
aby ten sam człowiek, który ca-

lep łikow al prokur:itor 
nie w  imicutu Iow y

i aastęp-
cbrończej

adw : Jasłńsk!, Gląser i

tanowisku prokuratora, który • }*  8VVó>rn d d ’ r' '
nie chac dopuścić słcnugrąm ow z I"®*1* pptriotyzmowi »u »o< -■■ 
m ów sejm ow ych  'Zw ierzyuskie- śnie chciał świadom !? Żyć pa? 
go, jako spraw y w ykraczającej ród poj?ki-
poza ramy procesu, jednceześąie Następny 1 obrońców  OflW b i ł  
zaś >vproawdza tajne uchw ały 3ęr na wstępie jako kolega doc. 
Sądu W pjskow ggo, w  których Cywińskiego wyraził sw oje Rłę- 
nie na niawy p osobie Z w .erzyń - bokie przeświadczenie, że
skiego, a co zatem idzie włąeza 
do procesu spraw y poza nim  sto­
jące. Ponadto podkreśla koniecz­
ność włączenia do dokum entów 
wspc:v,niemego w yżej egzem pla­

rza „Nr-rodu { Państw a", który 
zdaniem obrony w yw oła ł zajścia.

. Obrońca adw. P ieracki prosi o ______
Przyjęcia m łodzieży u j zasięgnięcie w yw iadu w  D O K  - j  pra w nego w  kw estii  czynu.

euCei dając sprawo -

nie
m ógł on świadom ie starać się 
obrazić pam ięć marsz, P iłsud­
skiego.

Jednak z obowiązku obrończe­
go, muszę przejść — mówił adw.

P R A W N I C Z Y
G Ę p Ą S U S P Ą

adw.

OSTATNIE SŁOWO
P» repliSweh ohreuęóu', Rad n

dzielił głosu oskarżonym dla w y 
ażoi|ip „ostatniego słowa'*. j

Doc. Cywiński ośw iadczył, że 
pragnie sprostować jedno % po­
wiedzeń prokurątpra. Nię jest on, 
jak twierdził prokurator, czło­
wiekiem  zgorzkniałym, leęz mą 

pasję k rj tyCZną, która wynilfO Z na Franciszki, 
jego postawienia naukowego. Z a - w 
przeczą kategorycznie, jakoby 
miał użyć określenia „kabotyn** 
pod adresem marsz. Piisudskiegp 
Red. Zwierzyński presił gąd c 
uniewinnienie.

Sąd zamknął n.»s sd .en ic o go- 
dziii'g 12-ej w  nocj', zapowiada

WDYęJB 
19 *0 Aag»jeaie flyku»ji na łnmi:

• Sfefunki (iD*n=oviu W » ł « -
:*.«£ K on .ert ruJf.v»ko-W.V. 
z i  00 Kuncerl symf„nlt*ny

HARUZAWA O
13.00 Koncert z płyt- 14.05 Progran, nt 

jutro 14 10 Koncert solistów Wyk.: Bar- 
uarj S^al.no.yska -  śpiew Józef Toł 
kaci fortepian 151)0 Sioltca u progu 
lata -  rppurtaż. 15 20 Ul kiasUa salono­
wa IV Wilkosza 18 00 frydej yft Chopin 
(II aud ) (płyty). 18.55 Muzyka lekka 
z płyi 19.55 Jycie kutiuralne 2?O0 JU 
portaż. 22-15 Muzyku lekka , płyty).

\ llim -J*. KK0rKCF4ŁDWE
24.% 2 00 1 Dziennik -2 Gawęda pa 

j  Połśka muzyka opero 
4. Pogadanka w języku angielskim 

Polfka muzyka tefcica
ABPYCJE ZAl-RAMirZNF 
3 , sa. Kr.ncerł CI’ op.ooy,fki 

20.50 Broksclp flam. „Czarno fiołki' 
pei-a ąsnpla na motywach Chopina 
2Q.10 Bitdape-rt Koncert rozi<y wkowy 
20-50 Cillę. Palia jy muzycę" -  fcon 

cert orkieętrovyv- 
2a.30 Londyn Reg Mazurki Chopina 

Szymanowskiego w wyk Jana. Sine«rh

Połd|tie£o Radia.
‘ " :i ia PKt ..

techniczna. 18.45 Audycja u.a wsi. 
W.eczór literacki pośw.ęcnny KazolOlSI 
Gebertowi Kosiwoiowsk.emu. 19.40 R ł- 
cilal skrzypęov/y WąciawŁ Knchafiskie- 
gQ. 20.CO Pogadanka- 20.10 ,.St#rg baśp“ 
-  opera w 4 aftach Wiadysiawa Ż, I*" ■ 
skiego 2200 Dziennik i Koui. rufKorpL 
230J Muz. taneczna.

w a r s z a w a  U-
13.00 Muzyka lekka (piyty). ł j .10 Kon­

cert kameralny. J4.45 P.eśni obce w w y. 
konar.-U Michała Zabejdy - Sjumiękjego. 
15.00 Pugadaaka. It .il Wiadamości spor­
towe. 15.l j  Zespól iienryka Kowalskie­
go. 1*. 0P Koiicert solistów.
Vvykonav\cy: Stanisław Carski — baj,
\.iadysław Wochniak — skrzypce. J8J0 
Mu?yka ickka (pkvty). 19.55 życie fci.'- 
id, t e 22.00 ..O poezji odkrywczej", 
22.30 Muzyka rekka (płyty). 23 10 — 
bracia Buśch koncenujo (płyty).

AUDYCJE z a g r a n i c z n e
K--15 8-adip 1‘aris, idsciUJ fcrt. Alę- 

„sancłra Kagana.
1B.IS Rad,o K ris , Kec-r.ai i&lawejynoj

wy Wanay Landowskiej.
19.30 Londyn R c;;. Mazurki Ciiopina 

t  z;.- mano v-sk,ego. R l) P '

• K w i  * ; a r  -  « " •
J j *  M k  m m m ,  m »  , .m l ,

2ft.Cj Królewleu.
Eośta'a.

£ .  Wl°2a E'ff-  Kor‘CVti *yxrk.
21.00 Msćtioiau.

„Monika" — opęrętk

G lazcr —  <3o ścisłego wywodu ■ jąc ogłoszenie w yroku na ponie- 
o

r a „     Kleopatra" — opera
>t^°Sa Paiodi’^ o  (tr. z Turynu); *L1H> Lukscmhj.rfr ‘

------------ . - -  Koncert symfoniczny d l lg f  W * ' * * ' " -
Po- działek O ged*. 1 3 -f j. | 2<sao Bruksela franc.3 Utwory Francko mf2'10 ” iivors" m r- Koncert symfonice-y Francka. ny z udz. Roberta Casadesusa > fortj

i


